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WILEŃSKI BANK 
ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY
na zasadzie § 4 S ta tu tu  i zgodnie z postanow ieniem  w alnego zgrom adzenia akcjonarjuszów  
z  dnia 22  kw ietn ia  r . b. przystępuje do II em isji 7 ,00 0  akcji na nom inalną sumę 

m arek 35,000 ,000  na w arunkach następujących:
1) A kcjonarjusze Banku na  każdą s ta rą  akcję m ają praw o do 2-ch akcji II em isji po cenie 
m k. 6000  za akcję, z k tórych  m k. 5000 na  k ap ita ł zakładow y i 1000 n a  k ap ita ł zapasowy.
2) A kcjonarjuszom  przysługu je prawo w płacenia należności za akcje w  2-ch ra tach  w  dniu

1 października r . h. połow y i  w  dniu  31 g ru d n ia  r . h. resz tę  należności za akcje.
3) Nierozehrane przez akcjonarjuszów  akcje będą do nabycia po cenie m k. 8 ,000, z k tórych  
m k. 5 ,000 na  k a p ita ł zakładow y i  m k. 3 ,000 n a  k ap ita ł zapasow y, p ła tnych  jednorazow o

w dniu 1 października.
4) Nowe akcje b iorą u dzia ł w  dyw idendzie od d. 1 październ ika r.h. proporcjonalnie do w p ła t.
5) Zapisy n a  akcje II em isji przyjm uje Zarząd Banku w  W ilnie, ul. Mickiewdcza 17, 

Oddział m iejski VVielka 66 i A gentura  w  Staro-Św ięcianach.

W RZE S IE Ń  D z i ś - Stefana Kr. Wąg.

Ju tro—Szymona Słupnlk.

Piątek.

TE A TR Y  i W IDOW ISKA.
'P o lsk i"  —  .W yzwolenie".
'Powszechny" .Radziw iłł panie kochanku"

K IN A :
•  Ju trzenka '— „Idzlem do Ciebie, Polsko". 
.P o lon ja ’  — .Bakcyle M iłości". 
.Sztremer" — .Tajemnica dworu Maha­

radży".

B IB U O T E K I I CZYTELNIE.
'U niwersytecka b lb ljo teke" otwarła we 

wtorki, środy, czwartki I p iątki od 10—2.
'U niwersytecka czytelnia’  otwarta we 

wtorki, środy, czwartki I piątki do 15 
b. m. od g. 10—2.

Czyteln ia pism I wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 6 ot­
warte codziennie od godz. 5-tej do 
godz. 8-eJ wlecz.

C zyteln ia .Samokształcenie" im . Tomasza 
Zana (ul. Św. Anny 7, m uiy św. Mi­
chalskie) otwartą jest: od »1 — do 2 
przed południem (oprócz poniedział­
ków) od 51/ !  — 8 po połud. W nie­
dziele 1 śwląta: od 4 do 6 .po polud.

B A N K
R O L I l I t Z B - P R Z E M Y S t O W Y
zaw iadam ia, że z dniem  1-go w rześnia r. h. 
Zarząd mieścić się będzie przy ulicy Mickie­

wicza Ns 17, telef. 319. 
ODDZIAŁ m iejski zaś przy ulicy Wielkiej

N° 66, telef. 313. ! :

JIEŁDA WILEŃSKA.

(U rz ą d o w a ) .

Z dn. 31 sierpnia 1921 roku.

Poszu- Dopełnlo-
W A L U T A .  kiwa- ne tr tn -

no- zakcje.

Polskie Kino „JUTRZENKA* 
Wielka 94.

Dziś poraź 1-y w Wilnie

Ifliiem ilo [iede. Polsku, lllatkD nasza.
w ielk i dramat naród, w 6 częńc.

5°|0 BILETY SKARBOWE
Wypuszczone przez Skarb Państwa 5%  bilety skarbowe, 

dzięki łatwości przechowywania i obiegu, codziennie narasta­
jącym procentom i bezpłatnemu przyjmowaniu przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową do depozytu, stają się
korzystniejszym i i dogodniejszym i od gotówki.

Bilety skarbowe są przyjmowane przy wpłatach do Kas 
Skarbowych, Urzędów Podatkowych i Oddziałów Polskiej Kra­
jowej Kasy Pożyczkowej narówni z walutą markową bez 
ograniczenia sumy.

Polska K rajowa Kasa Pożyczkowa
Oddział w Wilnie.

Srebro: ruble . 
Bilon rosyjski 
Kierenkl 40 
M. nlem. 1000

„  100 
.  .  50
Mk. fińskie 
Ost marki 1000 
Listy Z. m. W. 
Funty sterllng. 
Dolar. St. ZJed. 
Kanadyjskie . 
Złoto: ruble . 
Dolary srebrne. 
Akc. 1 pap. °/o-e

L. Z. W. B. Z 
A. W. B. Z.

New Jork . . 
Czeki Londyn.

3 i ,50 
800 

10300 
2790 
2490 

12375( 
2050

1010
3000
2800
10,000

30,40 
750 

10 000 
2700 
2400

121500
1956

10250 
2780 2785 
2450 
123,500

T E A T R  P O LS K I. Sala „ L u tn ia " .
Dziś poraź 7 y

Wyzwolenie
dramat naród, w  8 akt. Wyspiańskiego. 

^ P O C Z A T ^ ^ o d z ^ ^ ^ ^ ^

T e a tr  P o w s ze c h n y  (gm. b.Ratusza).

p0 “ U i  Rsdziwill Panie Kcchankn
kom. w  3 akt. J. J. Kraszewskiego. 

Początek o g. 8 w.

PARYŻ, (Orient). Wobec uporu delegatów litewskich na 
posiedzeniu zwołanem przez Hymansa, którzy domagali się 
przedewszystkiem usunięcia wojsk gen. Żeligowskiego, Hy- 
mans postanowił przedłożyć sprawę wileńską pełnemu zgro­
madzeniu Ligi Narodów.

Dzis ie jszy  num er zaw iera  
sześć kolum n.

Witos pozostaje
WARSZAWA, (EE). „Kurjer Poranny" zaprzecza wiado­

mości, zamieszczonej przez jedno z pism o zamierzonej dy­
misji gabiuetu Witosa.

Życie akadem ickie.
U niw ersy te t W ileński.

Rektorat podaje do wiadomości, 
że wpisy studentów i studentek 
na nowy rok akademicki rozpoczną 
się dnia 16-go września b. r. i 

. trwać będą do 1-go października. 
Osoby pragnące być w poczet 
słuchaczów wpisane winny w tym 
czasie zgłosić się osobiście w go 
dżinach urzędowych do Dziekanów 
odnośnych wydziałów, składając 
im podanie, metrykę i świadectwo 
dojrzałości. Dawniejsi studenci i 

1 studentki powinni złożyć swoje in­
deksy.

I Na wydziałach matematyczno- 
i przyrodniczym i lekarskim, wobec 
! ograniczonego miejsca w pracow- 
I niach, przyjęta może być tylko 
I określona liczba studentów i stu­

dentek.
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[o ( ®  niesie?
ZE ŚWIATA

W sobotę 3 września Teatr „Helios"
w sobotę 3  września drugi 1 ostatni koncert

Um ow a niem iecko-totew ska.
RYGA. (EE.) W najbliższym 

czasie ma być podpisana umowa 
handlowa niemiecko łotewska. 
Niemcy udzielają Łotwie kredytu 
towarowego na sumę 500 milio­
nów marek niemieckich.

Niem cy o sobie.
BERLIN (O.) Niemiecka Rada 

ministrów wydała odezwę rządu nie­
mieckiego z powodu zabicia Er 
zbergera, w której konstatuje u- 
padek obaczajów publicznych i 
wzrost zdziczenia w Niemczech.

Bandy ag itatorsk ie .
SARNY. (E.E.) W nadgranicz­

nej miejscowości Kijowce na tery- 
torjum bolszewickiem, władze so­
wieckie organizują zakonspirowa­
ną bandę, która, napadając na 
stronę polską, ma dyskredytować 
ruch białoruski w opinji polskiej.

Radjo • koncert.
MOSKWA. (Polpress) „Izwłe- 

stja“  komunikują, że 23 go sier­
pnia w Kijowie za pomocą radjo 
telegrafu został urządzony dla pu 
bliczności koncert wykonywany w 
Berlinie.

Z POLSKI.
O brady Kom isji skarbow o- 

budżetow ej.
WARSZAWA (E.E.) W komisji 

skarbowo - budżetowej minister 
skarbu wskazvwał, iż wobgc olb­
rzymich zysków, jakie ciągną spół­
ki parcelacyjne z obrotu ziemią 
należałoby skorzystać z propozy­
cji ziemian, którzy chcą ofiarować 
parę miljonów morgów z tern, że 
połowę uzyskanej z parcelacji ma­
jątków sumy użyją na zakup p o ­
życzki państwowej za cenę zawie­
szenia względem ich majątków 
reformy rolnej. Jako rezultat tej 
operacji byłoby kilkadziesiąt mi­
liardów kredytu dla państwa, za­
spokojenie głodu ziemi i inten­
sywna gospodarka na pozostałych 
od parcelacji gruntach. Ponadto 
minister przewiduje możność ek­
sportu okcło 100 tysięcy wagonów 
tegorocznej produkcji rolnej. Ek­
sploatacja lasów może dać rów­
nież bardzo znaczne dochody.

Podnies ie  m nożnika droży- 
żnlanego.

WARSZAWA. (O.) Rada mini­
strów postanowiła podnieść mno­
żnik dodatku drożyźnianego w 
I-ej klasie drożyźnianej do 1000, 
oraz wypłacić we wrześniu jedno­
razowy zasiłek jak w lipcu i 
sierpniu.

Płaca urzędników .
WARSZAWA. (E.E.) Urzędnicy 

miejscy otrzymali dodatek wyrów­
nawczy, przyznany im w swoim 
czasie przez Radę Miejską, opie- 
walscy, że niniejsze wynagrodze­
nie urzędnika miejskiego nie mo­
że być niższe od opłaty robotnika 
niewykwalifikowanego.

KRONIKO SPORTOWA.

O mistrzostwo.
W niedzielę dn. 4 września rozpo­

c zyn a j się w Wilnie rozgrywki o  m istrzo­
stwo Okręgu Wileńskiego w piłce nożne|. 
Pierwsi stają do rozgrywek drużyna fl. 
Z. S. z nowopowstałą drużyną klubu 
sportowego ..W ilja", która w swoim skła­
dzie posiada k ilku  bardzo poważnych 
graczy I będzie niewątpliwie groźnym 
przeciwnikiem dla f l.  Z. S. Match odbę­
dzie się na boisku fl.  Z. S. początek o 
godz. 5 p. p.

Wstęp 50 mk. dla szeregowych i uczą­
cej się młodzieży zniżka.

BALETU CTYLOWEGO
1 c*łego zespołu Je] „studjum  plastyki". Muzykę baletową wykona W ileńska O rkiestra Sym foniczna pod dyr. L. Zie­

lińskiego. W programie biletu: tymfonja H moll Szubert*. Suita Wasantasen* Halworien*, Nacturn Chopin*, Śmierć 
Azy Griega, Taulec Anltry i Inne. Poszątek o g. 8*/2 w. Bilety sprzedają się w kasie teatru .Helios" od 10 rano.Powodzenie obowiązuje.

Powodzenie obowiązuje. H powodzen;e to, towarzyszące 
„Słowu Wileńskiemu“  od chwili jego ukazania się i 
zwiększające się z dniem każdym, zmusza nas do rozsze­

rzenia rozmiarów naszego pisma.

Od dnia 1 września
,Słowo Wileńskie*4 wychodzi w objętości 6 stron co- 

dzennie.
,Słowo Wileńskie** jest jedynym, bezpartyjnym organem, 

niesłużącym żadnej partji, żadnym 
osobistościom, jest organem najzu­
pełniej niezależnym.

„Słowo Wileńskie** jest pismem szczerze demokratycz- 
nem, jaknajszerzej uwzględniającem 
interesy intelegencji pracującej i sze­
rokich mas ludowych i robotniczych. 

Wileńskie** specjalną opieką otacza sprawy flrm ji 
i Żołnierzy.

Wileńskie** troskliwie śledzi rozwój spraw ekono­
micznych i handlowych. Mając naj­
większy w Wileńszczyźnie nakład, 
doskonale nadaje się do zamieszcza­
nia ogłoszeń.

Wileńskie** zapewniło sobie współpracę najzdol­
niejszych piór dziennikarskich i lite­
rackich.

Wileńskie** posiada własnych korespondentów 
w Warszawie, Poznaniu, Krakowie, 
Lwowie, Kownie, Królewcu, Kłajpe­
dzie, Rydze i na prowincji celem 
otrzymywania stamtąd dokładnych 
wiadomości.

Wiieóskie** dotarło do wszystkich zakątków 
Wileńszczyzny i do mas żołnierskich

Wileńskie** do każdego numeru dołącza bezpłat­
ne dodatki tygodniowe z dziedziny: 
kooperacj', rolnictwa, sportu, literac­
ko—artystycznej i t. d.

Czytajcie, prenumerujcie i rozszerzajcie najpoczytniejszy, 
najpopularniejszy niezależny organ myśli demokratycznej

„Słowo Wileńskie”

„Słowo

„Słowo

„Słowo

„Słowo

, Słowo 

,Słowo

Walka o Górny Śląsk.
chce do Polski.
zawodowych polskich uchwalili re­
zolucję, protestującą jaknajener- 
giczniej przeciwko przyłączeniu 
powiatu Zabrskiego do Niemiec.

rozjemczy.
że jednomyślność będzie osiągnię­
tą. Kwestja podziału trójkąta prze­
mysłowego ma być podaną roz­
strzygnięciu osobnego sądu roz­
jemczego.

Pow iat Zabrski
BYTOM, (EE.) Dnia 28. VIII. I 

przedstawiciele 36 u miejscowości 
w powiecie Zabrskim, reprezentu­
jący 27 tysięcy członków związków 

Jeszcze sąd
GENEWA, (Orient). Członkowie 

Rady Ligi Narodów po plerwszem 
posiedzeniu i zaznajomieniu się 
ze sprawozdaniem Marg Ischi wy­
rażają optymizm i spodziewają się,

Curzon o spraw ie śląskiej.
LONDYN, (Polpress). Jak twier-1 Najwyższa, rozwiązanie kompromi- 

dzi „Daily Mail* Curzon w roz sowę. Najlepszem wyjściem byłoby 
mowie prywatnej miał oświadczyć zaproponowanie Polsce i Niemcom
niedawno, że nie wierzy, ażeby 
Rada Ligi narodów wydała w spra­
wie Górnego Śląska oplnję zupeł 
nie decydującą. Ratując prestyżu 
Ligi, Rada odnajdzie, jak i Rada

sądu arbitralnego. O ile w tym 
wypadku byłoby łatwo o odnale­
zienie arbitrów, o tyle żaden mąż 
stanu nie zgodziłby się z łatwoś 
cią na przyjęcie roli subarbitra.

Konferencja m ężów stanu.
GENEWA, (EE.). Po wtorko- dzenie w pałacu Ligi, trwające 

wem posiedzeniu Rady Ligi Nar. | dwie godziny. Naradzie tej przy- 
Balfour i Bourgeois odbyli posie I pisują wielkie znaczenie.

Zwycięstwo polskie na Śląsku.
BYTOM, (E. E.). Ostateczne i jeden Niemiec, w Pszczyńskim 

wyniki wyborów do rad robotni- w 9-u kopalniach 77 Polaków i 2
Koniec strejku.

'  u i  . - J ,  » .  I n , X '  U . .  WARSZAWA. 31-VIII. (E.E.).czych wykazały, ze dały one Pola- Niemców, w innych powiatach rów- s , )k pra„ „ nisów miej sklch 
kom znaczne zwycięstwo. W fa-j niez znaczna większość Polaków Wa,'s„ ; „  został zakończony, pra- 
powlede Rybnickim? ^ S k ń l  i 2° S“ '"  co.m cy Jut,o przystępu), do pracy.

W sobotę 3 września

adeptki A. Dunkan
E. laszk iew iczo w e j

O Pomnik.
Ktoś tam w Warszawie żołąd­

kuje s:ę strasznie z tego powodu, 
iż Piłsudskierriti postawiono w 
Przemyślu pomnik za życia, 

t Nie idzie niby o to, że pom­
nik postawiony Piłsudskiemu, ale 
że — za życia.

Tego niby w Polsce nie bywa­
ło. To — powiadają — nieprzy- 
zwoitość. Nietakt. Jakże można 
coś podobnegol

Ale i owszeml Na ten temat 
. można porozmawiać. I jest o czem.
I Jak w Polsce bywało, to my
wiemy. Żeby komuś postawić pom 
nik, należało go przedtem wy­
drwić, prześladować, na śmierć za­
męczyć, wygnać z kraju, zohydzić. 
To było w zwyczaju. Znani byli­
śmy, jako społeczeństwo, z niesły-

i chanego okrucieństwa, stosowane­
go właśnie wobec ludzi najbardziej 
Polsce oddanych. Mieliśmy dla 

i nich miejsce tylko w grobie Zasłu­
żonych na Skałce, a mówiliśmy o 
nich dobrze, wreszcie raz dobrzel 

i tylko podczas pogrzebu. Nic tedy 
j dziwnego, że żaden nasz wielki 
’ człowiek za życia pomnika u nas 
i nie doczekał.
I Chciałbym jednak spytać, kto 

nie był na różnych odsłonięciach 
> pomników, mostów i biustów, nie 
'tak  dawno jeszcze miłościwie pa 
nujących nam trzech cesarzy? I 
kto mówił wówczas lub pisał, że 
to niesmaczne, nietaktowne, że 
tern się miłościwie panujący o- 
śmieszają?

Ale to byli tyrani, zaborcy, lu­
dzie z innej epoki...

I w innych epokach ludzie w i­
dywali często pomniki żywych. Nie 
jesteśmy przecie Chińczykami... 
Skądże w nas nagle bierze się ta 
ki namiętny kult zmarłych? I dla­
czego, jeśli tamtym było wolno w 
tamtych czasach, nie miałoby nam 
być wolno dziś? Powiem więcej. 
Przypuśćmy, że nigdy nigdzie nie 
stawiono pomników ludziom ży- 
jącym, czy dlatego my, gdy chce- 
my, nie możemy zrobić czegoś 
nowego, czegoś, czego jeszcze nie 
było?

Ale otóż nie jest prawdą, jako­
by stawianie pomników żywym lu­
dziom było w naszych czasach 
czemś tak niebywałem.

Wśród naczelników państw w 
Europie jest jeden — uczony bez 
żadnej pozy, człowiek wielkiej mąd­
rości, ale zarazem nadzwyczaj 

I skromny, demokrata — bo syn 
kowala — i starzec już. Myślę o 
profesorze Masaryku. Malkontenci 
warszawscy nie wiedzą oczywiście, 
że ten prof. Masaryk za życia ma 
już bodaj czy nie kilkanaście pom­
ników tak w Pradze, jak i w róż­
nych miastach na prowincji. Im ie­
niem jego nazwane są mosty i 
dworce kolejowe, i góry i groty w 
górach. I nikt się temu nie dziwi, 
nikt tego nie nazywa nietaktem.

Cóż to takiego?
W Czechach naród chce dać 

wyraz swej czci dla swego wiel­
kiego człowieka, dla swego Na­
czelnika Państwa.

U nas uważać się to ma za 
nietakt i bizantynizm..

Ciekawe pojęcia!.
.Gaz. Wieczorna".
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Przed forum Ligi Narodów.
jednomyślnśe przyjęli

GENEWA. Pat. Pierwsze posie­
dzenie nadzwyczajnej sesji L'gi 
Narodów w sprawie Śląska zostało 
otwarte o godzinie 4 popołudniu 
i trwało 45 minut. Wzięli -w niem 
udział: przewodniczący Ischil, Bour- 
geois, Balfour, Imperiali, Hym3n', 
Ducouble, Quinones, Wellington, 
Cochiny. Posiedzenie niepubliczne. 
Komunikat urzędowy donosi, że 
po raporcie Ischiego, członkowie 
Ligi jednomyślnie przyjęli zadanie,

| o które prosiła Rada Najwyższa.
Iscfiji został upoważniony do zako­
munikowania Radzie Najwyższej 
rzeczonej uchwały Ligi. Na wnio 
sek Ischiego, następne nadzwyczaj- 
re  posiedzenie odbędzie się we 
czwartek, 1 go września, o godz 
4 popołudniu. Na wszystkich po­
siedzeniach sesji nadzwyczajnej, po­
święconej sprawie Śląska, będzie 
przewodniczył Ischji.

i dzim W  i Mii!
Świadomie niedokładne przedstawienie 

sprawy Śląskiej.
Ischji w rozmowie z dziennika 

rzami zaznaczył, że świadomie po | 
wstrzyma, się od dokładnego przed­
stawienia problematu, ponieważ 
sprawa jest drażliwa i skompliko­
wana. Szczególne znaczenie przy­
kłada do uszanowania niezależno 
ści sądu i swobody decyzji L ’gi.

Sposób przedstawienia sprawy za 
pomocą dzielenia na problematy 
może zgóry wywrzeć presje, jeżeii 
nie na rozwiązanie, to na metodę; 
dlztego ograniczy, się do przed­
stawienia dokumentów w formie, 
w jakiej doszły doń od Rady Naj­
wyższe1.

t a n l a i  n p .
Zdaniem jego Liga ma obowiązek 
przyjąć propozycję Rady Najwyższej.
Problemat Śląski traktować należy w cało­

kształcie.
W swem sprawozdaniu Śląskiem, 

przedstawionem Lidze, Ischji zwra 
ca uwagę na teksty artykułów, 
mianowicie na artykuł 11,§ 2trak 
tatu o Lidze, przez zastosowanie 
którego Liga musi uwzględnić po 
stenowienie, zawarte w artykułach 
87 oraz 88 traktatu wersalskiego, 
przyznające sprzymierzonym prawo 
ostatecznej decyzji w sprawie gra­
nicy polsko niemieckiej na Śląsku. 
Rola Ligi określona jest najzupeł 
niej jasno. Rada Ligi ma prawo 
zakomunikować swoją opinję mo­
carstwom, reprezentowanym w Ra­
dzie Najwyższej, które wyłącznie 
megą powziąć decyzję ostateczną. 
Isch|i zwraca uwagę na pismo, któ­
re otrzymał od Brianda 24 sierp­
nia, oznajmiające, że na posiedze­
niu Rady Najwyższej każdy repre 
^entowany zobowiązał sie solennie 
przyjąć rozwiązanie, jakie zaleci 
Liga. Ischji jest zdania, że w tych 
warunkach Liga ma nie tylko prawo, 
ale obowiązek przyjąć rolę, przy 
której zagwarantowana została L i­
dze całkowita swoboda i powaga. 
Wskazuje, opierając się na posta­
nowieniach artykułu 88-go z anek­
sami i 90 traktatu wersalskiego, że 
autorowie traktatu przygnęb sprawę 
granicy tak postawić, aby żadna 
ewentualność zgóry nie była na­
rzucona, ani bezwzględnie wyłączo­
na. Pragnąc całkowicie uszanować 
swobodę sądu Ligi, nie wejdzie w 
szczegóły problematu śląskiego, nie

wypowie czegokolwiek, coby mog­
ło przesądzać metodę procedury, 
jaką Liga uzna za stosowne u 
chwalić. Pleb;scyt wykazał, że w 
okolicach północnych i zachodnich, 
zamieszkałych przez ludność roi 
niczą, większość gmin głosowała 
za Niemcami. W południowej czę­
ści ludność włościańska i górnicza 
w większej części głosowała za 
Polską. W centrum rezultaty przed­
stawiają obraz wysoce skompliko­
wany. Na obszarze tym istnieją za 
kłady metalurgiczne, chemiczne 
i kopalnię. W głównych miastach 
za Niemcami opowiedziała się 
znaczna większość, lecz z drugiej 
strony miasta są otoczone gmina 
mi, które opowiedziały się za Pol­
ską. Miasta znajdują się w zależ 
ności geograficznej od kompleksu 
gmin z więkśzościami niemieckie­
mu Podkreślając powyższe, prag 
nął jedynie uwypuklić trudności po­
lityczne i gospodarcze. Liga nie 
powinna ześrodkowywać uwagi na 
poszczególne części, powinna trak­
tować problemat w całokształcie. 
Kończąc, prosi Ligę, aby wypowie-

I działa się w sprawie ewentualnego 
wzięcia zadania, którą prosi Rada 
Najwyższa, oraz wypowiedzenia się 
w sprawie wyboru procedury, k tó ­
rą uzna za wskazaną dla dopięcia 
celu. Liga, po raporcie Ischiego, 
uchwaliła przyjąć misję; sprawa 
metody bedzie dyskutowana na 

| posiedzeniu czwartkowem.

5ez Polski i Niemiec.
Między sprawami sląską i wileńską niema 

anaiogji
Liga Narodów przesłała prasie być dopuszczone dia przedstawie- 

następujący komunikat: pewne ! nia uwag, jednak anaiogji między 
dzienniki podają, że przedstawicie {sprawą Sląską a Wileńską, lub 
le Polski i Niemiec będą powołanij wysp fllandzkkh ustalić nieoodob 
przez Radę Ligi Narodów, jak tyl- ’ na. Liga zajęła się sprawą Śląska, 
ko Rada przystąpi do sprawy Slą- będąc wezwaną przez Radę Naj- 
skiej, wskazując na rzekome pre- w>ższą, nie przez Polskę i Niemcy, 
cedensy w obradach w sprawie Wi- Wykreślenie granicy należy do 
leńszczyzny oraz w obradach, do- państw, reprezentowanych w Ra- 
tyczących wysp fllandzkich. Rada dzie Najwyższej według traktatu 
Ligi Narodów rozpatrzy kwestję, wersalskiego.
czy rządy Polski i Niemiecki mają ------

Ale nie będzie z niego korzystała.
flskenazy wręczył, imiem Rządu I jedzak, że Polska z prawa nie 

Polskiego, przewodniczącemu Ra skorzysta, dając wyraz uf lości. Nie 
dy Ligi Narodów Ischiemu notę zależnie od tego delegacja polska 
zastrzegającą, na podstawie § 5 go służy Lidze Narodów każdego cza 
artykułu 4 go punktu o Lidze N a -! su informacją, co do stanu rzeczy 
rodów, prawo Polski do udziału na terytjrjum  plebiscytowem. 
w obradach Ligi, stwierdzającą ------

P am iętajcie  o G. Śląsku.

Zarządzenie.
Naczelnika Wydziału Pracy, oraz 
Komisarza Kasy Cfrorycb w myśl 
Dekretu Naczelnego Dowódcy Wojsk 
Litwy Środkowej Nr. 189 z dnia 

29-Vlll. 1921 roku.

1) Pracodawcy, właściciele lub 
kierownicy poniżej wymienionych 
zakładów, biur, instytucji, znajdu 
jących się w granicach m. Wilna, 
winni się zgłjsić do Biura rejestra 
cyjnego Kasy Chorych (Domini­
kańska 15) w celu zarejestrowania 
wspomnianych zakładów i dostar­
czenia informacji o uposażeniu 
swych pracowników oraz składzie 
ich rodziny.

j 2) Rejestracja odbywać się bę­
dzie od godziny 9 ej rano do 3 ej 
po południu w porządku następu-

• jącym: 1) właściciele zakładów
• drobnego przemysłu 1, 2 i 3 wrześ 
nia r. b., 2) właściciele zakładów 
i instytucji handlowych 5, 6 i 8 
września r. b., 3) właściciele biur 
technicznych, komisowych, przed­
siębiorstw przewozowych i t. d., a 
także osoby zarządzające domami 
9 i 10 września r. b., 4) osoby 
zatrudniające służbę domową i ro-

‘ botników rolnych (ogrodników, stró- 
! żów, ogrodowych) 12, 13, 14 i 15 
września r. b.

Winni niewypełnienia niniejsze­
go podlegają karze grzywny w try- 

. bie administracyjnym do wyso- 
■ kości 10,000 mk.

(—) B. Malinowski 
Naczelnik Wydziału Pracy.

I (—) A. Zasztowt
Komisarz Kasy Chorych. 

1 Wilno, w sierpniu 1921 r.

SELMA LAOESLÓF.

Matylda Wrede.
Z upoważnienia autorki z orygi­

nału szwedzkiego przełożył 
Konstanty Bukowski.

Na me zapytanie opowiedział 
mi przewodnik jaką była w rze­
czywistości. Portret tutaj, w pew­
nej mierze w błąd wprowadzał. 
Wskazywał tylko główny kierunek 
jej życia. Kiedy się ją spotkało w 
zwykłych warunkach i widziało 
wiotką jej postać oraz duży, śmia­
ły orli nos, inne sie odnosiło wra 
żenie. Wówczas najprędzej myśla­
no, że pochodzi ze starego rycer­
skiego rodu. Była wesołą, żwawą, 
rozmówną i innej nie -miała tros­
ki nad to, że nie posiadała dosta- 
tecznych środków dla zapewnienia 
swym pupilom całej tej pomocy, 
jaka była potrzebną. Poświęcanie 
się dla biednych swych przyjaciół, 
przestępców, uważała za zupełnie 
naturalne i nie zasługujące na

pochwałę Było to jej rzemiosłem 
i lubiła je. Potrafiła wywabić naj­
lepsze ich zalety, opowiadała o 
nich bardzo chętnie i opisywała je 
z równą dozą miłości jak humoru.

W końcu zapytałam, czy miała 
powodzenie.

.Sarna pani widzi” , rzekł fin 
hndczyk, wskazując portret. .Nie 
tak to łatwo długo jej się opierzć".

W kilka dni póź tiej osobiście 
poznałam Matyldę Wrede, lecz nie 
o tern naszen spotkaniu chcę te 
raz mówić. Tutaj opiszę tylko kil 
ka wydarzeń z jej życia, w części 
opowiedzianych mi przez nią sa­
mą, w części przez kilku jej przy­
jaciół.

II.
i Kiedy Matylda Wrede była 
jeszcze osiemnasto lub dzlewięt- 

, nastoletnią panienką, śnla przez 
j k lka  nocy z rzędu o mężczyźnie, 

błagającym ją o rBtunek. Widziała 
go wyraźnie, słyszała jego jęki i 
skargi, współczuła mu i chciala 

} ratować, ale jak to zwykle bywa 
; we śnie nie mogła spełnić swego 
zamiaru, tylko budziła się wzru­

szona i wylękniona, podczas gdy 
łzy spływały po jej twarzy.

Mężczyznę, którego Matylda 
Wrede widziała we śnie, wkrótce 
spotkała w rzeczywistości. Ojciec 
jej, podówczas naczelnik okręgu 
Wasa, kazał pewnego dnia spro 
wadzić do siebie jednego z więź­
niów, będącego przedtem robot­
nikiem malarskim, i polecił mu 
przemalować kilka starych mebli. 
Podczas gdy więzień był zajęty tą 
pracą, przechodziła koło mego 
młoda córka gubernatora i wów 
czas odwrócił głowę od pracy. 
Stanęła jak wryta. Był to mężczyz­
na z jej snu. Poznała jego twarz, 
rys za rysem. Zdziwiła się, gdy 
obrzuciwszy ją obojętnem spojrzę 
niem, pochylił się, podjął przerwa­
ną pracę i nic nie powiedział. O 
czekiwała w pierwszej chwili zdu­
mienia, iż pozna ją i skorzysta ze 

[ sposobności, by raz jeszcze prosić 
o pomoc.

Chociaż crłowiek ten nic nie 
mówił, w gruncie rzeczy nie mog 
ła pozbyć się myśli, że żył w w iel­
kiej trwodze i że coś należało

dlań uczynić. Stał zupełnie spo­
kojny przy pracy, nic nie zdradza­
ły  że sumienie miał nie w porząd­
ku, ona jediak była przekonaną, 
iż tak być musiało.

Sen i nastrój przezeń wywoła 
ny powróciły z taką siłą, iż nie 
mogła sobie uprzytomnić, że nie 
posiadała zupełnej rzeczywistości. 
Uważała jedynie za wskazane u- 
czynić coś dla uwięzionego teraz, 
gdy miała możność ku te'mu, a- 
żeby następnej nocy znowu nie 
potrzebować niepokoić się pod­
czas snu.

Prawie nie wiedząc jak s ę to 
! stało, zaczęła z nim mówić o sta 
, nie jego duszy, o grzechu i zba- 
; wienlu. Wprawdzie była już wów- 
J czas bardzo religijną, ale była też 
skromną I bojeźltwą i n.e mogła 
by tnnejo dnia przedsięwziąć coś 
podobnego. Kiedy powróciła do 
zupełnej równowagi i spostrzegła, 
w co się wdała, doznała wrażenia, 
jakgdyby wędrowała po niebez- 
pi-cznym lodzie r ie myśląc, że 
lada chftila mógł się pod n ą zała­
mać. (D. c. n.)
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W OLNA TRYBUNA.

Chleb a plotki.
Na wszystko jest moda, na 

wszystko jest czas. W, roku zesz­
łym była wciąż mowa o wojnie, o 
ofenzywle bolszewickiej, o boha­
terskich czynach wojsk naszych, 
które na poczekaniu wygnały z 
Polski bolszewickie hordy.

W roku bieżącym modną jest 
sprawa Górnego Śląska, bolącą— 
sprawa Wileńszczyzny. I słuszne. 
Wileńszczyzna istotnie jest nam 
drogą, od losu G. S. cały prze 
mysł nieomal zależy. Musimy o 
jednej i drugiem stale pamiętać, 
musimy o nich mówić. Lecz, nie 
rozumiem korzyści w naszczuwa 
niu jednej narodowości, zamiesz­
kującej daną dzielnicę Państwa 
przeciwko drugiej, nie rozumiem 
pożytku w szukaniu nieporozumień, 
szukaniu krzywdy dla kogoś tam, 
gdzie jej niema, nie rozumiem in­
synuacji na ludzi, którzy społeczną 
działalnością swoją zrobili tyle do­
bra dla kraju.

Mam na myśli wywiad z prcf. 
A. Parczewskim (Nr. 221 z dn. 14 
sierpnia r. b. gazety „Porannej*). 
Nie będę tu bronił ks. biskupa 
Matulewicza, którego oskarżają, 
nie domawiając w czem mianowi 
cie. Jeżeli zajdzie potrzeba—on się 
sam obroni. Nie mogę jednak o 
minąć milczeniem tego zarzutu, 
jaki stawiają szefowi Departamen 
tu Aprowizacji niejakiemu p. Iwa 
nowskiemu, który wmówił w sie­
bie, że jest Białorusinem. Jako ta 
ki Białorusin, korzystając ze swego 
stanowiska, udzielał kooperatywom 
białoruskim wszelkiego rodzaju po­
parcia w gotówce, kredytach i 
produktach. W ten sposób dopro­
wadził on do tego, że kooperaty 
wy te trzymają w swych rękach 
wyżywienie ludności. Wiemy zaś 
dobrze, czem jest cpanowanie środ­
ków żywności zwłaszcza na na­
szych wschodnich kresach. Cała ta 
robota jest tern charakterystycz 
niejszą, że na czele tych koopera 
tyw stoją prawie zawsze Rosjanie, 
jakgdyby od lat nic się nie zmie­
niło.

Jako obywatel swego kraju, 
jako świadek tego, co się działo 
w Wileńszczyźnie w roku zeszłym, 
co się dzieje obecnie i jako koope- 
ratysta i jako człowiek, kochający 
swój kraj i nie wróg polskości, 
uważam za swój moralny obowią­
zek wyjaśnić dla tych, którym nie 
wszystko jest zrozumiałe.

W chwili, kiedy dzięki bohater­
skiemu wystąpieniu gen. Żeligow 
skiego Wilno zostało zajęte przez 
wojska polskie, w chwili, gdy tam 
panował chaos, gdy nie było żyw 
ności, nie było żadnego aparatu 
państwowego, gdy otworzyła się 
Tymczasowa Komisja Rządząca, 
sprawa aprowizacji ludności nie 
szczęśliwej Wileńszczyzny, która 
została zniszczoną przez bolszewi­
ków, która też nie była zaaprowi- 
zowaną i przez Litwinów w chwi­
li najtrudniejszej pod względem 
aprowizacji dla Komisji Rządzącej, 
na dyrektora Departamentu Apro­
wizacji był powołany powszechnie 
znany profesor Wacław Iwanow­
ski, ziemianin powiatu Lidzkiego.

Nie będę mówił o jego prze­
konaniach narodowościowych, to 
rzecz jego sumienia, zresztą o 
nkh powie historja. Muszę jednak 
podkreślić, że wówczas, gdy dy­
rektor Departamentu Aprowizacji 
.niejaki p. Iwanowski* w ciągu 
paru tygodni potrafił zorganizować 
cały Departament, w ciągu naj 
bliższych miesiący potrafił zaopa­
trzyć ludność w artykuły pierwszej 
potrzeby. Ci, co teraz go krytyku­
ją i robią mu zarzuty przeciw pol­
skości, z pewnością pisali artyku­
ły, albo jeździli z miasta do mias­
ta, szukając wygodniejszej speku­
lacji dla własnej korzyści. „Nieja­
ki* zaś p. Iwanowski, objąwszy 
zaszczytną tekę Dyrektora Depar­
tamentu Aprowizacji bez aparatu 
i bez artykułów aprowizacji, musiał ( 
się tern zająć. Będąc sam,nie ma-'

jąc dostatecznych funduszów Pań­
stwowych, „niejaki* p. Iwanowski, 
jako człowiek społeczny, znalazł 
wyjście z niełatwej sytuacji. On się 
zwrócił do społeczeństwa. Do tego 
społeczeństwa, dewizą którego je­
go ludzkość, zadaniem którego 
jest praca — on się zwrócił do lo­
kalnych organizacji spółdzielczych. 
On się zwrócił do Wileńskiego 
Związku Kooperatyw i do Centrali 
Rolniczo-Handl. Wileński Związek 
Kooperatyw, mając na celu ogólne 
dobro kraju, przyszedł mu z po­
mocą. Wileński Związek Koopera­
tyw, przy współudziale Związku 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców, 
zakupił i sprowadził do Wilna ok. 
400 wagonów soli, którą Departa­
ment dzielił między ludnością pod­
ług swego uznania przez koopera­
tywy i przez referentów aprowiza­
cji. W celu sprawnego dowozu 
artykułu powyższego Wileński Zwią 
zek Kooperatyw trzymał swoich 
urzędników w Wiliczce, Bochnie i 
nieraz posyłał do Siedlec, Wołko- 
wyska i do innych miejscowości.

l i i i i i i i  S ih i i  J i i o l n o i i  ło ls li
Dekretami Naczelnika Państwa 

z dnia 2 sierpnia r. b. zostali na 
zasadzie art. 6 ustawy z dnia 4 
lutego 1921 r. (Dz. Ust. Ks 24 
pcz. 137) powołani do Kapituły 
Orderu „Odrodzenia Polski* z po­
śród pierwszego grona jego kawa 
lerów pp.: Bernard Chrzanowski, 
Jan Dąbski. Jan Kochanowski, 
Bolesław Olszewski, Władysław 
Raczkiewicz, Michał Siedlecki, 
Włodzimierz Tetmajer, Leon Wy­
czółkowski, a na icb zastępców 
pp.: Jacek Malczewski, Heljodor 
Święcicki, Kazimierz Zenkteler, 
Jadwiga Zamojska. Dnia 4 go

Obfitość zboża.
Chodzi o szczelne zam knięcie  granicy.

WARSZAWA, (Orient) 31-VIII. Pod przewodnictwem prezesa mi­
nistrów odb>ła się wielka korferencja w sprawie walki z drożyzną. 
Skonstatowano, że zbiory zbóż nie licząc Poznańskiego dały o 170 
tysięcy wagonów więcej niż w roku zeszłym, kiedy Polska muslała 
sprowadzić tylko 25 tysięcy wagonów pomimo spustoszeń bolszewlc 
kich. Wobec tego na konferencji panowały nastroje optymistyczne 
przy podkreślaniu konieczności szczelnego zamknięcia granicy przed 
szmuglem zbożowym.

Bolszewicy nie mają gotówki.
Z a b rak ło  z ło ta , a w ek s li n ie  przyjm ują.

LONDYN, (Polpress). 27-go proponowali firmie wystawienie 
sierpnia tutejsza sowiecka delegacja wekslu na znacznie wyższą sumę, 
handlowa miała wpłacić pewnej Firma odmówiła. Na drugi dzień, 
firmie angielskiej za zakupienie ; jednak suma wpłacona nie została, 
manufaktury 40 tysięcy funtów i Fuma ma zamiar wytoczyć proces 
sterl. 26-go delegaci sowieccy za-(sądowy.

Rosja wręcza Litwie średhi transportowe
Już obecnie L itw a o trzym uje  część taboru  ko le jow ego  

P ogłęb ia  to  w p ływ y  rosyjskie  w  Kow nie.
Rząd sowiecki zgodził się zwró- przyznanej należności 63 parowo 

cić Litwie kowieńskiej 151 loko zy, 101 wagonów pasażerskich i 
motyw, 240 wagonów pasażerskich | 1,903 — towarowych.
i z górą 4 tysiące wagonów towa-. Wpłynie to bezwzględnie na 
rowych. pogłębienie wpływów sowieckich

Już w chwili obecnej Litwa o- w Kownie, 
trzymała od Rosji na rachunek I —s—

O ro k o w a n ia  so w ie cko -ru m uń sk ie  
P rosi o n ie  rząd  Sow ietów .

WARSZAWA, (Orient). Poselstwo Sowieckie zwróciło się do 
miejscowego poselstwa Rumuńskiego z prośbą o zawiadomienie Rzą­
du Rumuńskiego, że jest gotowe do podjęcia rokowań pokojowych 
między Rosją a Romunją.

Skutki wojny na Łotwie,
Sprawozdanie posła łotewskiego w Paryżu konstatuje, że 

na Łotwie, wskutek wojny zniszczonych zostało ogółem 
25,000 majątków ziemskich, z których 15,000 jest kom ple t ­
nie zrujnowanych. Wojna zmniejszyła ilość koni o 70,000. 
Po wsiach zniszczonych zostało 71,273 domy. Łotwa nie 
jest w możności zapewnienia bytu swoim inwalidom w o-, 
jennym. I

Wileński Zw!* ■ k Kooperatyw dzia­
łał na podstawie specjalnej umowy, 
która jed - k o ile mnie wiadomo 
i dotychczas nie dotrzymana przez 
Departament Aprowizacji z krzyw­
dą dla Związku.

Na czele powyższego Związku, 
który był i jest, jako organizacja 
spółdzielcza pozanarodowościo- 
wym, niema żadnego Rosjanina. 
Cały Zarząd się składa z krajów 
ców. W roku zeszłym prezesem 
był rn'ejscowy ziemianin i koope 
ratysta p. Kołłątaj i zastępcą jego 
E. Budźko, a w roku bieżącym 
prezesem Związku jest inżynier 
Ant. Trepka i zastępcą Stołyhwo 
Władysław, ludzie krajowi i w żad 
nym wypadku nie wrogowie Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Porzućmy dawne spory, nie 
szukajmy wrogów tam, gdzie ich 
niema, lecz pracujmy społem dla 
korzyści kraju. Tego żąda cd nas 
kraj zniszczony długotrwałą wojną 
tego łaknie ludność, szukająca 

: pracy i chleba. W. 5.

sierpnia r. b. odbyło się w Ęelwe- 
derze, pod przewodnictwem Na­
czelnika Państwa, jako Wielkie 
go Mistrza Orderu, pierwsze po 
siedzenie Kapituły, na którem w 
myśl art. 7 ustawy, po zarzą 
dzeniu wyborów, na kanclerza 
Orderu „Odrodzenia Polski" po 
wołany został p. Jan Kochanów 
ski, rektor uniwersytetu warszaw 
skiego, na sekietarza Kap tuły 
p. Bolesław Olszewski, generał 
porucznik, a na jej skarbnika: 
p. Bernard Chrzanowski, kura­
tor okręgu naukowego w Po 
znaniu.

Z b ió rk a  m eta lr na 
fron tach .

Po walkach, które się toczyły 
na wschodnim froncie przez sze­
reg lat wielkiej wojny, na obsza­
rach, wchodzących w skład Rze­
czypospolitej, zostały porzucone 
przez walczące armje wielkie ilo ­
ści wszelkiego materjału wojsko­
wego. Jak różnorodny jest ten 
materjał, sądzić możne, zważywszy, 
że współczesne armje używają do 
prowadzenia wojny, pró.z broni, 
całego skomplikowanego i wszech­
stronnego apzratu technicznego 
i gospodarczego.

W głównej swej masie porzu­
cony materjał na terenach przy­
frontowych składa się z odłamków 
i gilz od pocisków, z drutów wszel­
kiego rodzaju, kabli elektrycznych, 
żelaia handlowego i budowlanego, 
oraz z maszyn i materjału kolejo­
wego. Ten ostatni, oraz maszyny 
został już po części zwieziony do 
składnic, celem uchronienia go od 
zniszczenia. Pozostałe dziś nie 
zmiernie cenne materjały, leżące 
jako bezpańskie na dużych obsza­
rach, rnogą stanowić poważną pod­
stawę do uruchomienia i rozwoju 
naszego przemysłu i handlu, na 
to jeonak winny być w najkrót­
szym czasie zebrane i oddane do 
użytku ogółowi. W tym to celu 
Oddział Likwidacji Demobilu or­
ganizuje zbiórkę tych rnaterjałów 
na całym terenie przyfrontowym. 
Zbiórka będzie oddana oddzielnym 
przedsiębiorcom prywatnym, przy 
czem poszczególny przedsiębiorca 
może otrzymać jeden, lub kilka 
powiatów, na których będzie mu 
przysługiwało wyłączne prawo 
zbiórki.

Bliższe szczegóły i warunki 
koncesji na zbiórkę są ogłoszone 
w specjalnym organie Oddziału 
Likwidacji „Demobil.*, znajdującym 
się w sprzedaży w księgarniach 
oraz w urzędach Oddziału „Demat." 
W najbliższym czasie, gdyż 15 wrze­
śnia upływa termin składania ofert 
na otrzymanie takich koncesji.

(o to jest, panie Inspektorze Pratjł
Otrzymaliśmy następujące 

pismo z prośbą o zamieszczenie.

Do pana Dyrektora Departa­
mentu Pracy, Komunikacji i Robót 
Publicznych.

Ponieważ Główny Inspektor 
Pracy, P. B. Malinowski, na ze­
braniu ogólnem Stowarzyszenia 
„Zjednoczenie*, które się odbyło 
dnia 28 sierpnia r. b., o godz. 7 
wieczorem, w sali C. Chr. Z. Zaw. 
przy ul. Stc-Jańskiej 21, publicznie 
domagał się od zebrania uchwały 
przedłużenia godzin pracy zatru­
dnionych w handlu, uważając 8- 
godzinny dzień pracy dla pracu­
jących za krótki, jak również ną 
zapytanie członków o istnieniu 
Dekretu N-cz. Dow. Wojsk Litwy 
Środkowej z dnia 11 stycznia r. b. 
Nr. 59 o czasie pracy w przemyś­
le i handlu pomieniony najwyraź­
niej podkreślił, że ten Dekret sto­
suje się li tylko do zatrudnionych 
w przemyśle i nie ma na wzglę­
dzie zatrudnionych w handlu—wo­
bec tego uprzejmie prosimy Pa­
na Dyrektora o łaskawe wyjaśnie­
nie, czy Dekret Nr. 59 zachowuje 
swą moc do chwili obecnej, lub 
tez czy P. Malinowski w tym wy­
padku posługuje się odnośnym 
okólnikiem. O ile zaś nie jest jedno 
ani drugie, to żądamy usunięcia 
P. Malinowskiego ze stanowiska 
Głównego Inspektora Pracy, gdyż 
ten jako obrońca praw pracują­
cych nie stoi na wysokości swego 
zadania i, jak widać, nie jest na­
wet zapoznany z Dekretem Nr. 59 
i Nr. 60, które są realną podsta­
wą tak organizacji jak i Inspekcji 
Pracy.

(Podpisy Zarządu)
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SPRAW Y ROBOTNICZE. Obrego, delegata do przygotowaw 
czej Komisji miejskiej, a następnie 
kilku przemówień—zgromadzenie 
uchwaliło:

a) dostosować projekt nowych 
płac pracowników miejskich do 
poborów urzędników państwowych 
(przy mnożniku 805), a mianowi­
cie: 1-ej kategorji pracowników 
miejskich do klasy VI, a pozatem 
ściśle i racjonalnie dostosować 
wszystkie inne kategorje pracowni 
ków miejskich do klas pracowni 
ków państwowych. Wobec tego, iż 
większość pracowników miejskich 
jest obarczona rodziną i przyjmu 
jąc pod uwagę, iż dotąd byli oni 
pokrzywdzeni co do poborów ple 
niężnych, jak również zasiłków de­
putatowych, a także z powodu te­
go, że w najbliższej przyszłości 
mają być gruntownie zmienione 
zasady i podstawy etatów pań­
stwowych, zastosować nowe normy 
płac pracowników miejskich od 
dnia 1 sierpnia do III grupy (ro 
dzinnej) tabeli płac pracowników 
państwowych, które po zaokrągle­
niu sumy poborów do setek wy 
niosą:

I kategorja — 36.600 mk.

PROTOKUŁ
walnego zgromadzenia Związ 
ku Pracowników Miejskich z 

dnia 29 VIII 1921 r.
Walne zgromadzenie wybrało 

na przewodniczącego kol. Piotra 
Jastrzębskiego, na sekretarza kol. 
Jarosława Szwengrubena.

1. Sprawozdanie Zarządu: Prze­
wodniczący Piotr Jastrzębski po 
wiadomi! zebranych o stanie kasy 
r a dzień 26 sierpnia r. b., z któ­
rego sie okazało, iż w kasie sie 
znajduje 68 614 marek 40 fenig. 
Sekretarz Szwengruben odczytał 
protokuł walnego zgromadzenia 
Z * . Pracowników Miejskich z dn. 
•8 sierpnia 1921 r. i 3 protokuły 
Zarządu Zw. Pracowników Miej­
skich z dn. 11, 18 i 25 sierpnia 
1921 r., które walne zgromadzenie 
po wysłuchaniu akceptowało.

2. Kasa chorych: Po wysłucha­
niu kiiKu przemówień za i przeciw 
należeniu do kasy chorych, zgro­
madzenie uchwaliło zdjąć ten punkt 
z porządku dziennego i powstrzy­
mać sią z zapisywaniem do kasy 
chorych, zanim nie będą ostatecz­
nie wyjaśnione szczegóły zasady 
organizacji kasy.

3. Sprawa Rzeźni Miejskiej: Po 
•wysłuchaniu wyjaśnień p. Kozłow­
skiego, p. Jabłońskiego i innych 
w sprawie nadużyć na Rzeźni Miej­
skiej, które jaskrawo scharaktery­
zowały działalność uwolnionych 
pracowników i robotników z Rzeź 
ni, zgromadzenie jednogłośnie u- 
chwaliło:

a) prosić Magistrat o powróce­
nie na stanowisko kierownika Wy­
działu Rzeźni i Rynków Władysława 
Kozłowskiego;

b) urzędnicy Michał Sawicz, 
Franciszek Wojtkiewicz i Alfons 
Kowalewski, jako ludzie o nieodpo­
wiednich kwalifikacjach moralnych, 
nie powinni być przyjęci z powro­
tem na służbę do Magistratu ze 
^względów czysto etycznych;

c) projekt protestu do Magi­
stratu m. Wilna w sprawie fałszy­
wych pogłosek o przebiegu sprawy 
Rzeźni Miejskiej w brzmieniu na- 
stępującem zatwierdzić:

„Do Magistratu m. Wilna. Wal- 
-e zgromadzenie pracowników 
miejskich z dn. 29 sierpnia 1921 r. 
powzięło następującą uchwałę:

Wobec szerzenia wśród społe­
czeństwa wileńskiego przez różne 
czynniki niepowołane pogłosek 
fałszywych, że niby nadużycia na 1 
Rzeźni Miejskiej zostały ujawnione ; 
przez Związek Robotników Miej­
skich, zgromadzenie zdecydowało 
złożyć na ręce Magistratu niniej­
szy protokuł uroczysty, ponieważ 
wyżej przytoczone pogłoski nie 
mają realnej podstawy, albowiem 
ujawnienie nadużyć rozpoczęło się 
od zbadanej przez Kontrolę sprawy 
Szeflera, wynikłej jeszcze w. grud­
niu roku przeszłego, a sprawa ta 
powstała bez żadnej inicjatywy ro­
botników miejskich. Dalszy prze- 
b.eg sprawy rzeźniowei, jako sta­
nowiącej wynik sprawy Szeflera, 
był już poniekąd zawarunkowany 
przez wtrącenie się Zarządu Związ­
ku i tego ostatniego faktu zgro­
madzenie nie odrzuca.

4. Rozpatrzenie nowych norm 
płacy pracowników miejskich. Po 
wysłuchaniu sprawozdania kol. K.

II 34.900
III — 33 200
IV „ — 31 400
V — 28.300
VI — 25 300
VII „ — 22 000
VIII „ — 19.000
IX „ — 18.000
X — 17.100
XI — 16.800
XII „ — 16.500
XII a . — 14.100
Xll-b (gońcy) — 7 800

Osobom, nlepobierającym o 
płaty wedle kategorji wyżej przy­
toczonych, jako to nadetatowych 
w instytucjach miejskich (w szpi­
talnictwie i aprowizacji) ustalić 
zwyżkę o 50%. Co ześ do dozor­
ców domów miejskich również ma 
być zastosowaną zwyżka o 50%, 
ale wychodząc od norm zasadni­
czych dla dozorców I kategorji 
6000 mk. i II kategorji 5000 mk. 
(zwyżka 3 i 2 i pół tysiąca). Do 
datek na dzieci na dotychczaso 
wych podstawach zwiększyć z 500 
na 750 mk. Dodatek starszeństwa 
ma pozostać nadal na istniejących 
zasadach. Z powiększeniem mnoż­
nika dla pracowników państwo 
wych, Magistrat automatycznie sto 
sownie do tego powiększa pobory 
pracownikom miejskim.

5. Po wysłuchaniu kilku prze­
mówień w sprawie wysłania dele­
gatów od Związku Pracowników 
Miejskich na Zjazd Katolicki w 
Warszawie, zgromadzenie uchwa 
liło  wysłać 5 ciu delegatów kosz 
tern pracowników, wyznania ka 
tolickiego. Przez reklamację na 
kandydatów powołani: p. Tatarów- 
ska z Wydziału Rzeźni i Rynków, 
Kostrowickl i Biernacki z Sekcji 
Zdrowia, Michniewicz z Sekcji F i­
nansowej, Januszewicz z Sekcji 
Technicznej i Poszokiński z Sekcji 
Nieruchomości miejskich.

6. Delegat Sekcji Żywnościowej 
podał do wiadomości, by Wydzia­
ły Magistratu przedstawiły spisy 
swych pracowników w celu otrzy­
mania po 5 funt, cukru na każ­
dego.

Przewodniczący—P. Jastrzębski.

Tajny okólnik Orgeschu
w zyw a  do broni i przepow iada otw arcie wojnę  

przeciw Polsce.
„Rotę Fahne’  dostała w ręce do- 

k ument drezdeńskiego Orgeschu do 
saskich mężów zaufania. Okólnik 
liczy się z wystąpieniem Reich- 
swehry niemieckiej przeciwko Ślą­
skowi i otwartą wojną Niemców 
przeciwko Polsce, wskazuje, że 
polskie wojska lada dzień wpadną 
oo Prus Wschodnich, zaś Francja 
do obwodu przemysłowego West-

falji. Okólnik wzywa do broni za 
ojczyznę, znajdującą się w najwyż- 
szem niebezpieczeństwie. Każdy 
członek Orgeschu ma być przygo­
towany wojskowo. Kwestja broni 
jest zupełnie uregulowana. Rząd 
niemiecki napozór występuje prze­
ciwko Orgeschowi, w rzeczywisto­
ści zaś akcję popiera. (Pat).

Zatarg angielsko-irlan&zki,
LONDYN, (Orient). 31-VIII m iały miejsce powaważne 

zajścia na tle angielsko-irlandzkiem w Belfaście. Anglicy mu- 
sieli użyć tanków, z południowych Indji przychodzą coraz 
więcej trwożne wieści, w Malabarze ogłoszono stan wojenny.

j9opozuit)icnic w sprawie <0ap.
LONDYN, (Orient). „Morning Post" zawiadamia, że do­

szła do skutku ugoda między Stanami Zjednoczonymi a Ja- 
ponją w sprawie wyspy Jap.

U ru c h o m ie n ie  W o je w ó d z tw  w  M a łopo lsce .
Na uroczystości obecny b ę d zie  N acze ln ik  P aństw a.

WARSZAWA, (O.) W związku z uruchomieniem Województw 
w Małopolsce wyjeżdża do Lwowa na 1-szy września Naczelnik Pań­
stwa, marszałek Sejmu i prezydent ministrów.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę przy złożeniu zwłok

rl; Emilji Fajęckiej
składa serdeczne podziękowanie BRAT.

Rewolucja W Indjach.
B olszew icy dos ta rcza ją  am unic ję.

LONDYN, (Orient). Z Indji donoszą, że pomimo stłumienia 
przez znaczne posiłki angielskie rozruchów w niektórych miejscowo­
ściach południowych rewolucja szczepu Melśhansów szerzy się groźnie, 
powstańcy otrzymują amunicję od bolszewików.

Misja czeska w Jugosławji.
M a  ona zacieśnić stosunki z  w o jsk iem  Jugosłow iańskiem .

Z końcem września wyjeżdża z Czech do Jugosławji misja zło­
żona z 10—12 oficerów, celem zacieśnienia stosunków z wojskiem 
jugosłowiańskiem. Na czele misji ma stanąć płk. szt. gen. Wilhelm 
Płaczek.

Austro - Węgry zmartwychwstają.
N ie ro zerw a n e  w ęzły.

O strzeże n ie  pod adresem  R um unji Czech I Jugosław ji.
i przerwać ani klęska militarna, ani 
J rewolucja. Codziennie w Austrji 
. powstają olbrzymie przedsiębior­

stwa z udziałem nietylko węgier 
i skiego kapitału, lecz i węgierskiej 
1 pracy. Wspólność ekonomicznych 
interesów pociąga za sobą zbliże­
nie polityczne. Fakt, z którym po 
Utyka Rumunji, Jugosławji i Cze 
chosłowacji będzie musiała w naj 
bliższej przyszłości bardzo poważ­
nie się liczyć.

PARYŻ. (Polpress.) Korespon­
dent „New-York-Her." Ding nadsy­
ła obecnie do swego dziennika 
obszerne korespondencje z Wied­
nia, gdzie bawi już od pięciu ty­
godni. W ostatniej swojej kore­
spondencji Ding między innemi 
pisze: proces zbliżenia pomiędzy 
Austrją, a Węgrami odbywa s;ę 
niezmiernie szybko. Współżycie 
przez tak długi czas utworzyło 
pomiędzy dwoma państwami wę 
zły, których nie w stanie była

v Jugosławja.
Blok radykalno - dem okratyczny.

Postów komunistycznych pod sąd!
Rząd popiera socjalistów  centralnych.

Tarcia między radykałami a demokratami, tworzącymi blok prze­
ciw opozycji, zmalały po zamachu na Paszicza i zamordowaniu m i­
nistra Draszkowicza, bo wobec takiej jawnej działalności komunistów 
uznają oba stronnictwa konieczność łączności. Za to bezwzględnie 
występuje rząd przeciw komunistom, a 3 posłów komunistycznych: 
(Czopicz, Filipowicz, Kowaczewicz) postawiono przed sąd. Żeby odstra­
szyć skrajnych socjalistów, którzy stanowią etap do komunizmu, zwraca 
się rząd także przeciw lewicy socjalistów, a popiera natomiast socja 
listów centrowych, którym ostatnio darował dom robotniczy księgar­
nię i drukarnię, skonfiskowane lewicowcom.

Co o nim pisze „Berliner Tageblatt”.
Partja demokratyczna Niemiec zamierza zwołać w tym roku 

Kongres partyjny do Kolonji na dzień 8 i 9 października o ile nie 
zajdą trudności techniczne.

„Berliner Tageblatt" zaznacza, że byłby to pierwszy większy zjazd 
w Niemczech okupowanych i rad i, aby sie starano ze względów poli­
tycznych urządzać jaknajwięcej takich zjazdów na obszarach okupo­
wanych.

Ile kosztuje okupacja Górnego Śląska.
Koszty utrzymywania między-1 ku do dn. 1 sierpnia r. b. 9.5 mil- 

sojuszniczej armji na Górnym Sląs-1 jardów marek niemieckich.

IN F O R M A T O R
ADRESOWY

Handlowo - Przemysłowy.
A rty k u ły  g a lan te ry jne . 

Dam Handlowy Bracia Alszwang,
Wielka 72. Bielizna damska, męska i 

konfekcja.

Banki.
ia a k  Spółdzielczy—ul. M ick ie w icza  

29, załatwia wszelkie operacje.
Bank Wschodni, Oddział w  Wilnie

W i e l k a  9 6.
dlleńsklBank Rolnlczo-Przemysł.

W ie lka  66, oddział—Mickiewicza 7. 
W ile ńsk i Bank H an d lo w y, Mickiewicza 8

Załatwia wszelkie czynności w  zakres 
bankowości wchodzące.

B iura  parcelacyjne.
Biuro leśne i parcelacyjne inż. leśn 

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—5. 
Parcelacja majątków, roboty leśne. 

B iu ro leśne i m ie rn icze  „ S IL V A ” ,— 
Mickiewicza 1—11. Roboty leśne i m ier­
nicze. Pośrednictwo w  kupnie i sprzedały

lasów i majątków.
Pierwsza Wileńska Spółka Parce- 
lacyjna, Ostrobramska 7. Specjalność: 

parcelacja majątków.

Spółka parcelacyjno - osadnicza,
Mickiewicza 5, m. 3. Roboty miernicze, 
Komisowa parcelacja majątków. Kupno

i  sprzedaż majątków.
Biuro geometry W. Dąbrowskiego,— 
Mostowa 16. Plany i pomiary na gruncie.

B iura  techniczne.
8 Januszkiewicz, iożyn. Jagieiońska 10 

Urządzenie zakładów przemysłowych.
Instalacje mechaniczne i elektryczne. 

B iu ro  e le k tro te c h n ic z n e Ł. Wajmana 
Wilno, Wileńska 21. A r tyku ły  elektryczne,

Cukiernie .
«. Rudnickiego —Wileńska róg  Trockiej 

poleca wyroby własnego wypieku.
B. Sztral — Tatarska, róg Mickiewicza 

poleca wielki wybór cukrów pierwszo­
rzędnych gatunków.

Dom y H andlow o-praem ysŁ
Spółka akcyjna „Pac" — Biskupia 12.

B-cla Sułkowscy— Jagiellońska 3. 
Spółka akcyjna ,, Llthuanlan S ale- 

C o r p o r a t io n ”  — Wielka 73, róg
Miljonowej. Oddziały: win, gastro­
nomiczny, bławatny i apteczny.

„Agrom otor”, Tow . Hke., Wileńska 2G, 
tel. 205. Maszyny rolnicze. Bryczki. Tele­

fony. Elektryczność.
S. Boniszko, Uniwersytecka 2. Żum&le 
mód na sezon jesienny i wykroje. Skład win 
Dom Handlowy St. Tuczyński— Wielka

41. Hurtowa sprzedaż wódek.
Tow. przemysłowo-handlowe „Dźwignia* 
Wielka 37. Materjały budowlane i instala­

cje elektryczne.
Dom Handlowy K. Rutkowski I S-ka, 
Wielka 91. Towary wełniane, bawełniane, 

płótna i t p.
Dom Handlowo Przemysłowy „ Ś w i t ” , — 
Wilno, Wileńska 23. Jział spożywczy Dział 
wyrobów wiejsk. i domow. gospodarstwa

Fabryki maszyn i narzędzi roln.
A. Ślusarza, Jagiellońska 11. R dowa 

olejarni i młynów.
Zygmunt Nagrodzkl, Zawalna 11 a
Młocarnie, maneże, wialnie, sieczkarnie, 

pługi, brony, drapacze i t.  d.

F oto grafje .
Polski zakład fotograficzny Jana Puzyń- 
skiego, ul. Śniadeckich, róg Mickiewicza 

vis-a-vis cukierni Sztralla.
Zakład fotograficzny L. Siemaszko, 

dawniej Fleury — W ielka 74, 

K antory  w ym iany. 
Szumański I Kowalski, Mickiewicza 1. 

Kantor wymiany. 

Księgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego-

Królewska 1. F ilja—Wileńska 86. 
Księgarnia W. I K. Mikulskich, Wileó

ska 25, poleca najświeższe nowości. 
Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego. 
W ielka 27. Poleca książki z zakresu woj - 
skowcści, podręczniki szkolne oraz nowości

w wielkim  wyborze.
A. G. Syrkin, Wielka 42. Księgarnia— 
książki w  róża, język. Skład nut, czytelnia 
Sz. Ganes, W -P ohu lan ka  7. Księga:

nia i skład materjałów piśmiennych. 

Kupno I sprzedaż.
L. Perkowski, Ś-to Jańska, w  murach 
kościoła św. Jana. Kupno i sprzedaż złota, 

srebra i  brylantów.
A. Mohl i Malinowski, Zanikowa 10.

Wyroby domowe.
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Krawcy.
W. Nagrodzki, W ileński 23, przyjmuje 
obstalunki z własnych i powierz, materjai. 
Zakład krawiecki M. Piech i Syn, Zam­
kowa 12. Przyjmuje obstnlunki z własnych 
i  powierzonych materjałów. Tamże dział 

Komisowy i pośrednictwo handlowe. 

Lecznica chorób zębów . 
4,ek. Dent. Goldbarga i W olfsona,— 
Wielka 56. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Lecznica dla z w ie rzą t.
!,ek. wet. S. B a k u n a —Ostrobramska 16

Od 10— 2 i 5—7.

O grodnicze  zak łady.
W. PlebaAczyk — Wileńska 10.

Sprzedaż kwiatów, owoców i nasion. 
M. Rodziewicz, Zamkowa 32. Przyj­
muje na komis sprzedaż owoców, jarzyn

w największej ilości.

Poliklinika 1 Szpital Lit. Stów. 
Pom ocy S a n ita rn e j, W ilno, Wileńska 28. 
Leczenie rożn. chorób przez specjalistów 
lekarzy. Gabinet Roentgena. Gabinet den­

tystyczny. Laboratorjum analityczne.
W  szpitalu oddziały położn czy i inne.

P rzep isyw an ie  na m aszynach
Przepisywanie na maszynach, maszyny 
.D nderw ood', taśmy i kalki. M. Żejm o, 

Św.-Uichalski zauł. 1, m. 1.

Restauracje .
„W arszawianka” — Wileńska 88. 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza
20. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje. 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na

większe zebrani* towarzyskie.
Znana restauracja pod,,Niedźw iedziem ” 
wejście z placu Katedralnego. Śniadania,

obiady, kolacje. Gabinety. 
Restauracja „Cristall” , Mickiewicza, róg

Garbarskiej. Bufet obficie zaopatrzony. 
Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty

w  czasie obiadów i kolacji.

Z MIASTA.
— Nabożeństwo. W piątsk, 

t. j. 2 września w kościele św. Ka 
zlmierza odprawi się o 8 godzinie 
uroczysta wotywa ku czci Najśw. 
Serca P. J.

Wieczorem zaś o 7 godz. śpie­
wane Litanje z krótką nauką.

S kłady apteczne.
Skład apteczny i kosmetyczny Jana

Sawslenowicza, Ul. Ludwisarska 12, 
(róg Tatarskiej).

Skład apteczny i perfumeryjny
S-ki prow . Narbut, Wielka 58.

Składy m a te rja łó w  plśm ien . 
Wl. Borkowski. Skład papieru, mate­
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

zabawek. M ickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19. 
T. Jankowska, Wileńska 26 —Zamkowa 
14. Skład mater. piśm. i przyborów kancel.

S kłady pap ieru .
J. Papp—Zaułek św. Mikołaja 7. 

S kłady  p łótna.
R. RudAskl, da wniej .Żyrardowski*, 

Wielka 60. W ie lki w j bór towarów Stzonow.

S kłady w yrobó w  że laznych
Krakowski magazyn źelazno-galante 

ry jny—S-to-Jańska 21. 
„Mechanik” — Królewska 9. Reparacje 

maszyn, narzędzi rolniczych, samocho­
dów i t  p. wszelkie drcbne roboty.

T o w a rzy s tw a  asekuracyjne  
W arszawskie Tow . Ubezpieczeń

Mickiewicza 19.
„Polonja”—Mickiewicza 29 Ubezpieczę 
nia od ognia, transportów, bagaży, szyb. 

„V lta” — Mickiewicza 29. Ubezpieczenia 
a *  życie, od nieszczęśliwych wypadków,

od katastrof

— O sobiste. P. Czesław Jan­
kowski mianowany został ponow­
nie naczelnikiem Wydziału Praso­
wego i Wyznań Tymczasowej Ko­
misji Rządzącej i rozpoczął od 
wczoraj urzędowanie.

— Kom is ja  M iędzyzw. Kult. 
A rt., rozpoczyna po dwutygodnio­
wych ferjach swe funkcje w no­
wym lokalu (ul. Mickiewicza 33 
wejście od placu Łukiskiego) B iu­
ro otwarte codziennie od 4—7 w.

— Nowa szkoła powszech 
na. Przy ul. Orenburskiej Nr. 37 
została otwarta szkoła Powszech­
na Nr. 47. Zapisy chłopców i 
dziewczynek przyjmują się co­
dziennie od god. 10 do 12.

— K ie row n ic tw o  Kurs. D ra­
m at. dla instruktorów teatrów lu ­
dowych prosi wszystkich, którzy 
się zapisali, o przybycie do Sekie- 
tarjatu Komisji Międzyzw. K. Art. 
(Mickiewicza 33) między 4 — 7 w. 
w dn. 1 —  3 września. Wykłady 
rozpoczną się 31.1X 21.

— Z handlu. Powstała nie­
dawno nowa placówka Dolska p. f. 
Dom Handl. Przem. .Św it" przy 
ul. Wileńskiej 23 cieszy s ę co raz 
większem powodzeniem, gdyż jed­
na z niewielu w miarę możności 
unika paskarstwa.

Naczelnym kierownikiem tej 
firmy jest Józef Żukowski.

— 7 oddzia ł. Przy szkole pow 
szechnej Nr. 7 przy ul. W. - Pohu­
lanka Nr. 38 otwiera się VII • my 
oddział, który odpowiada IV - ej 
klasie gimnazjum.

— Zabawa. Coraz częściej ol­

brzymie masy zakładników, jeń­
ców i uchodźców powracają z głę­
bi Rosji do kraju. Powracają w 
strasznej nędzy, głodni i obdarci, 
powracają do swoich, przeszedłszy 
krwawy czyściec bolszewicki.

Należy im się od nas rodaków 
serdeczne przyjęcie, należy im się 
podwójnie jako tym, którzy wiele 
wycierpieli i powracają po cięż­
kich przejściach na obczyźnie, a 
powracają przecież do swoich. 
Przyjmijmy ich więc z otwarteml 
rękami, nieśmy swój grosz w przy­
szłą niedzielę do Bernardyńskie­
go Ogrodu, gdzie Polski Biały 
Krzyż urządza zabawę, by módz 
za zdobyte w ten sposób pienią­
dze choć w części ubrać i nakar­
mić tych drogich, a tak biednych 
naszych rodaków.

Nie żałujmy tych kilku marek, 
aby ulżyć ich nędzy.

— G rób S yrokom li. Zbliża 
się 60-cio letnia rocznica śmierci 
„lirnika wioskowego” , tego poety 
nawskróś swojskiego, który istot­
nie zmarł, grając na lirze i zosta- 
wując swemu społeczeństwu obfi­
ty plon poetycki o dużej wartoś­
ci, dał mu też nie jedno wskaza­
nie społeczne, odpowiednie na o- 
becną dobę. Grób poety, zanied­
bany cokolwiek ostatnimi czasy 
ma zostać odnowiony kosztem 
Tow. miłośników Wilna. Zapewne 
Tow. postara się też o urządzenie 
odpowiednich odczytów lub przed­
stawień teatralnych przypomina­
jących Wilnu, kim był i co pozo­
stawił rodakom Kondratowicz

TEATRY I MUZYKA.
— K om un ika t Teatru  Pol 

skiego. Dziś i dni następnych 
teatr gra .Wyzwolenie” , dramat 
narodowy St. Wyśpiańskiego z. p. 
Nowakowskim w głównej roli. W 
poniedziałek Teatr Polski wystę­
puje z oryginalną nowością pióra 
jednego z najbardziej utalentowa­
nych dramaturgów współczesnych, 
Stefana Kiedrzyńskiego „Octy księ­
żniczki Fathmy", w której wyjąt­
kowe pole do popisu pod reżyser­
ią J. Leśniewskiego, znajdą panie: 
Bortnowska, Grabowska oraz oa- 
nowie: Leśniewski, Orlicz i Pu 
rzyckL

— K om un ika t Teatru  Pow 
szechnego. Teatr Powszechny 
daje dzisiaj słoneczną, pełną po­
gody i przedniego humoru korne- 
dję J. I. Kraszewskiego .Radziwiłł 
panie kochanku” .

Dr. J . B ernsztejn. ,cuh4°™b;;
weneryczn., syfilis I m oczopłclowe  
Przyjm. 9—1 i 4—8. Mickiewicza 2 8 -5

Dr.raed. A. Cym bler 3 X bi
weneryczne i syfilis. E lekfroleczn.
Mickiewicza 14, róg Tatarsk. 10 — 1, 4—7.

D r.raed. D. Zeldowiez
Choroby: skórne, weneryczne, moczo- 
plciowe, syfilis. Przyjęci* 9—1 i 6 -7 .

S.Szwarc-Zeldowicz
Choroby: kobiece, oraz skórne, wene­

ryczne, moczopłciowe i syfilis .
ul. Mickiewicza >6 24

DOBRA R EKLAM A
J E S T  G Ł Ó W N Ą  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U  I  P R Z E M Y S Ł U .
Najpoczytniejszem w Wilnie i najbardziej rozpow- Ł I a I  I  I  C  l \ l  I  ET J J
szechnionem na prowincji pismem polskiem jest W w W  I  Lw I n  l i  1 >  I  C s  ■

„S Ł O W O  W IL E Ń S K IE ”
wysyłane jest w największej ilości egzemplarzy do Łotwy, Estcnji i Finlandji.

Każdy kupiec, przemysłowiec i przedsiębiorca powinien dojść do przekona­
nia, iż częste ogłaszanie się w „ S Ł O W IE  W I L E Ń S K I  E M ” 
leży przedewszystkiem w jego i jego przedsiębiorstwa interesie.

IZ  ażdy, kto chce kupić lub sprzedać, powinien się ogłaszać prze- 
dewszystkiem w „S ŁO W IE  W ILEŃSKIEM U 

o tym  zapomina, ten wyrządza krzywdę sobie samemu.

Ogłaszajcie się w  „Słowie Wileńskiem”.

KINO EDEN
ul. Wielka 66.

Tryninf— sBionulll
Z rosy jsk ie j z ło te j s e r j i i i l

Możuchin Liseńko i Gajdarow
- ^ „ Ś m i e r ć  Je j M ajesta tu '

(Niemy strażnik).
cym 
cie pod tyt.

W żadnym obrazie 
Możuchln nie wy
kazał tyle psycho­
logicznych przeżyć
2j£ le  artyznTu;>

POLSKIE KINO

JUTRZENKA
W ie lk a  94

Dziś! Sensacja sezonu poraź 1-y w W ilnie. Dziś! Spieszcie zobaczyć!!!Idziem do Ciebie, Polsko, M atko nasza...
wielki dramat narodowy w 5 częśc. na tle walk o niepodległość i nierozdzielność Polski, ze słynnym artystą scen 

polskich Stanisławem Grus>czvńskim w roli główne.. Przepyszne zdjęcie z całej Polski i •

Akuszerka Udziela porad 
ciężarnym, dla pań oddzielne 
pokoje. Dyskrecja zapewniona. 
Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 

Mickiewicza 46—6

Nowe artystyczne I Dziś wspaniały obraz poraź 1-y w Wilnie
Kino „POLONJA" Bakcyle miłości

Wilno, ul. Mickiewicza 22. I kich akt. z udziałem w ro li glówn. slynn włoskich 

artystów. Nad program: Maks wzięty w dwa ognie, k ’ "SjJ  
w 2 akt. w  roli głównej znakomity komik MAKS LINDER.

dMIfTKINO
TEftTR ____________

W I E L K A  u l. 74 
Tajemniczy Dżek. 

czyli Walka

I Wielki film  seryjny osnuty na tle przygód 
słynnego fakira Tagera Copala, w 6 serjach 
i 36 częśc. Dziś 3 a serja

T a jem n ica  d w o ru  M aharadży 
z Kowbojami

ską I rzeczną, pocztową 1 bagażem.
III U bezp ieczen ia  szyb i luster od stłuczenia.
IV  U bezp ieczen ia  na życ ie  według najnowszych kom binacji, na dożycie, miesza 

ne, na wypadek śmierci, posegowe, ren t etc.
V U bezp ieczen ie  od w y p a d kó w  n ie szczęś liw ych  zbiorowe robotników fabrycz­

nych, grupowe I jednostkowe inżynierów, majstrów, kasjerów, inkasentów etc. 
z cdpow iedzla lnośiią  za zbrojne napady lub bez.

V I U bezpieczen ia d o żyw o tn e  od  k a ta s tro f  pasażerów w czasie podróży. 
Oddziały własne Tow. w Lodzi, Poznaniu, Krakowie, W ilnie, Gdańsku, Lwowie i Gru­
dziądzu. Reprezentacje w Częstochowie 1 Lublin ie , A jenlury we wszystkich miastach 

Rzeczypospolitej Polskiej.
ODDZIAŁ W WILNIE: UL. AD. MICKIEWICZA N i 29. -  TELEFON 321 

Przyjmujemy ubezbieczenla »e wszystkich powyżej wymienionych działach. Na żą 
danie k lljentell posyłamy naszych Ajentów, Inspektorów lub techników dla oszaco- 

cowanla I załatwienia ubezpieczenia.

Dom Pracy Polskiego Kuratorjum nad bie­
dnymi. Wielka 23. Wytwórnie żeńskie.

Bielizna, stroje dam skie I dziecięce, pończochy, 
skarpetki, obuwie o skórzanych podeszwach, pantofle 
rozmaite, czapeczki i, t. p roboty wykonywa z materja- i 
łów dostarczanych 1 własnych. Haft najozdobniejszy  
do sztandarów włącznie. Mereżkowante ręczne. R epara­
cja bielizny, obuwia oraz cerowanie 1 nadrabianie pończoch. '

KUPUJĘ
maszyny do szycia, maszy­
ny pończosznicze, maszyny 
do pisania, gramofony, pia­
nina, fortepjany, rowery, 
ogniotrwałe szafy. Płacę 
najwyższe ceny. Za reko­
mendację daję wielki rabat.

Uniwersalny sklep  
M. B O R O W A ,  

ulica S-to Jańska 24.

Studenci w szystkich fa k u lte tó w  łączcie
się!! i oprawiajcie wasze książki tylko w zakła­
dzie introligatorskim E. Aleksandrowicza, Tatar­
ska 11. Zakład wykonywa najozdobniejsze robo­
ty do najwykwintniejszej galanterji włącznie. 8—1

: Niniejszym zawiadamiamy osoby zainteresowane, 
1 że z dniem 18 sierpnia 1921 r. niżej podpisani

i wystąpili ze sp ó łk i K a lw a iy js k ie j Huty S zk lan e j
! i wszystkie zobowiązania w imieniu Huty po dniu 
j 18 sierpnia uważamy za nieważne.

A. Agrest i J. Sznejder.

Manicure
od 10—5 wlecz. M. Pelc. 
Ul. Trocka M 11, m. 12.

Sklep ŁJSftSSS:
stąpienia. W ielka Pohu 

tanka 29 Dzwlll.

S ta jn i
mieszkaniem. Oferty proszę 
złożyć w  Admin. „SI.. W ił.’  

pod „Handlarz’ .

Sprzedam: X  f i
karakułowe (długie) I jesien­
ne drap.; żekiei męski z ka­
m izelką. Oglądać od g. 11 
do 5-ej wlecz. 2-ga Portowa 

d. 11. m. 8.

7gubiono książką zwoi- 
*• nienia na imię Stefana Ko 
żemiakina, zam. 2-a Witebska

8, unieważnia się.

Wydawca i redaktor odpowiedzislny A le ks an d er K leczkow ski. Drukarnia .Luz’ , tts 1. Tal. 203.'


